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Niemieckiego Związku K atechetów  zaprosiła znanych przedstaw icieli różnych 
dyscyplin nauki, do krytycznej dyskusji na tem at ogłoszonego projektu. 
W ynik tej dyskusji został przedstaw iony czytelnikom  w prezentow anej książ­
ce. Zabrało głos w niej około trzynastu  naukowców, specjalistów  z dziedziny 
biblistyki, historii Kościoła, religioznawstw a, teologii dogmatycznej i m o­
ralne j, socjologii i innych dyscyplin naukowych. Nie udało się jednak  otrzy­
m ać uwag psychologa i pedagoga, co należy uznać za niem ałą szkodę w tym  
dialogu z naukam i. W ym ienione dyscypliny m ają dużo do powiedzenia 
w tym  zakresie.

A utorzy wypowiedzi, k tóre stały  się artyku łam i składającym i się na 
om awianą książkę, oceniali Z ielfelderplan  z punktu  swego fachu i swej m e­
tody. S tąd nie zawsze dydaktycy mogą się zgodzić z ich sądami, mimo że n ie­
obce były autorom  problem y dydaktyczne. Gdy naukow cy nadsyłali uwagi 
krytyczne, zainteresow ani tym i zagadnieniam i dostarczali im krytyczne py ­
tan ia  pod adresem  ich wypowiedzi. Na w iele z tych py tań  nie m a odpowiedzi 
w tej książce. Pozostały w  dalszym  ciągu otw arte.

W prezentow anym  tom ie spotykam y się nie tylko ze zbiorem  kry tycz­
nych artykułów  dotyczących Z ielfelder plan , lecz także z odpowiedziami człon­
ków kom isji układającej p ro jekt, na trudności w ysunięte przez naukowców. 
Po każdym  artyku le naukow ca-specjalisty  zajm ują oni stanowisko wobec 
przedstaw ionych trudności, zarzutów  czy propozycji. Dzięki tem u dialog sta je 
się bardziej widoczny.

W arto zaznaczyć, że opublikow anie om awianej książki jest pierw szą 
próbą uczynienia religijno-pedagogicznego p ro jek tu  przedm iotem  szerszej mię- 
dzydyscyplinarnej dyskusji. O trzym any w inik potw ierdza, że z takiej dyskusji 
w yrosną nowe perspektyw y dla poszukiw ań teoretycznych i dla praktyki.

P rzedstaw iana książka ukazuje tak  rozległe i w ielopłaszczyznowe prob­
lemy, że nie sposób jest zająć wobec nich jednolitego stanow iska. Nie sprzyja 
sprow adzeniu wszystkiego niejako do wspólnego m ianow nika także fakt, 
że dyskusja wokół Z ielfelderplan  w ydobyła na św iatło dzienne więcej p rob­
lemów teologicznych i religijno-pedagogicznych niż nowych rozwiązań. N ie­
m niej ujaw niła, że w om aw ianym  projekcie pom inięto w iele teologicznych 
i religijno-pedagogicznych aspektów . W iele zagadnień nie przem yślano w y­
starczająco z punktu  w idzenia teologii i pedagogiki religijnej. K rytyczne 
pytan ia i uwagi pod adresem  Z ielfelderplan  okazują się w jak iejś m ierze 
k ry tyką istniejącej teologii, k tó ra  n ie  radzi sobie jeszcze z niektórym i prob­
lem am i w ciągniętym i do nowego pro jek tu  nauczania religii. Twórcy no-, 
wego planu nie dali uzasadnienia, dlaczego w ybrali tak i układ program u, 
a nie inny. Nie określili również dokładnie pojęcia doświadczenia, k tóre 
czynią głównym kry terium  układu  dydaktycznego proponowanego m ateriału .

Chociaż dyskusja wokół Ziel felder plan  nie rozw iązała w szystkich za­
gadnień, k tóre okazują się konieczne przy rew izji tego program u, p rzy­
niosła niem ało pożytku i zapew ne przyczyni się do lepszego opracow ania 
drugiej w ersji wspom nianego projektu .

Czytelnikowi polskiem u om aw iana książka może pomóc pogłębić prob­
lem y związane z nauczaniem  religii i podsunąć nowe rozwiązania.

ks. Jan Tom czak SJ, W arszawa

Ju lius HEUBERGER, Lied und M usik in  Religionsunterricht und Jugend­
arbeit, M ünchen 1976, Kösel—Verlag, s. 126.

Poprzez m uzykę w ykonyw aną na instrum entach  i śpiew człowiek głębiej 
przeżyw a podaw ane treści i mocniej je u trw ala  niż przez mowę i pismo. 
M uzyka odgrywa w ielką rolę w nauczaniu religii i innych form ach prze­
kazu orędzia ewangelicznego. Przyczynia się do głębszego przeżyw ania 
i u trw alan ia  w świadomości tajem nic zbawienia.
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Ju lius H e u b e r g e r  chce przyjść z pomocą w szystkim  zajm ującym  się 
nauczaniem  religii i innym i form am i duszpasterstw a wśród dzieci i m ło­
dzieży. Zachętę do opublikow ania książki dostarczyło autorow i in terdyscypli­
narne  sem inarium , k tóre się odbyło w E ichsttät, na tem at: „Śpiew i u p ra ­
w ianie m uzyki w tw órczym  nauczaniu religii i spraw ow aniu służby Bożej
w śród uczniów.”

K siążka obok dydaktyczno-m etodycznych rozważań podaje modele p rze­
prow adzania proponowanych zajęć muzycznych z dziećmi i młodzieżą w w ie­
ku aż do klasy dziew iątej. U kazuje m uzykę w okalno-instrum entalną w n a u ­
czaniu religii zgodnie z ram ow ym  program em  zachodnioniem ieckim. Mówi
0 instrum entach  muzycznych dla dzieci i młodzieży. Opiera się na dorobku 
niemieckiego kom pozytora, pedagoga i dyrygenta nazw iskiem  Carl O r  f f , 
k tó r y  jest tw órcą oryginalnej m etody w ychow ania muzycznego dzieci. K ła­
dzie w1- niej nacisk na aktyw ne upraw ian ie m uzyki przez śpiew i grę na 
łatw ych technicznie instrum entach, głównie perkusyjnych.

A utor idąc za w spom nianą m etodą przedstaw ia, jak  na lekcjach religii
można tworzyć swobodnie m uzykę w okalno-instrum entalną. Chodzi tu  o im ­
prow izow anie m uzyki czyli o jednoczesne w ym yślanie i w ykonyw anie muzyki 
bez bezpośredniego przygotow ania. Dzieci m ają w tej dziedzinie niem ały 
dar inwencji, k tóry  nauczyciel religii pow inien pomóc im wydobyć i roz­
winąć. Należy jednak  pam iętać, że na lekcjach religii celem nie jest roz­
w ijanie uzdolnień muzycznych, lecz prow adzenie do przeżyw ania i u trw alan ia  
treści religijnych przy pomocy środków muzycznych. Książka ukazuje kilka 
modeli takich  im prow izacji dla paru  roczników dzieci. P roste i ła tw e m e­
lodie pozw alają skierow ać główny w ysiłek nie na rozwojowe elem enty m u­
zyczne, lecz na treści religijne.

A utor proponuje także tak ie lekcje, których przedm iotem  są odpow ied­
nio dobrane pieśni religijne. Kadzi zw racać w nich szczególną uwagę na 
treść, gdyż w nauczaniu relig ijnym  pierw szeństwo m a słowo, a nie opraw a 
muzyczna. Takie spotkania nie pow inny być często przeprow adzane, gdyż 
mogłyby stać się mało ciekawe i nie w szystkie pieśni nada ją  się do takiego 
szczegółowego om awiania. W iele pieśni jest tak  łatw ych, że można ich n a ­
uczyć w krótkim  czasie w połączeniu ze zw ykłą lekcją, bez poświęcania im 
całej godziny. Ju lius H e u b e r g e r  podaje k ilka modeli takich  spotkań 
opartych na treściach różnych pieśni. R ozpatru je w nich zarówno treść, jak
1 melodie.

Czytelnik w  om awianej książce poznaje racje  przem aw iające za w pro­
w adzaniem  nowych pieśni i współczesnej muzyki, a także widzi k ry teria
służące do w yboru pieśni czy piosenek, k tóre są stosowne do używ ania
w służbie liturgicznej lub nauczaniu religii. K siążka podaje również uza­
sadnienia teoretyczne i w skazania praktyczne dla wszystkich, którzy o rga­
nizują służbę liturgiczną czy paralitu rg iczną dla dzieci i młodzieży. Z najdu ­
jem y więc w niej praktyczne uw agi na tem at muzyki w okalno-instum en- 
talnej w litu rg ii i w nabożeństwach.

Chociaż om aw iana książka uw zględnia zasadniczo w arunki zachodnio- 
niemieckie, może jednak  w niejednym  pomóc także czytelnikowi polskiem u 
zarówno pracującem u w terenie, jak  i przygotow ującem u młodych ludzi 
do takiej pracy.

k s . Jan Tom czak SJ, W arszawa

Siegfried KRAUSE, Darstellendes Sp ie l, P aderborn  1976, Verlag F erd inand
Schöningh, s. 144.

W Niemczech Zachodnich od k ilku  la t coraz żywszą sta je się dyskusja 
o szkolnych przedstaw ieniach i dziecięcych teatrach . Mimo jej in tensyw ­
ności i zaplecza naukowego nie udało się do roku 1976 przystosować teorii 
do p rak tyk i i pokazać, jak  w ypracow ane postu laty  mogą być realizow ane


